
W UM S FOLSH.
W ychodzi ns wtorek, czwartek i sobotę z dodatkiem 
religijnym p.' t . : „Nauka Katolicka11 i z dodatkiem 
humorystyczno-satyrycznym p. t. „Zwierciadło11. Przed­
płata kwartalna na poczcie i u listowych wynosi 1 mr. 
SO fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „W ia­
rus Polski11 zapisany jest w  cenniku pocztowym pod li­
terą T. nr. 106. — W  księgarni w  Bochum 1 mr- 25 f. 
a * odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

Sr. 4 8 .

NSÓDL S IĘ  I P R A C U J !
Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen. a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
4,0 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol­
ski nic się nie płaci. Listy do Redakcyi, Drukarni 
i Księgarni należy opłacić i podać w  nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie WBkazuje się.

B e e h u o , sobota, 2kwietnia 1897.Rek 7.
Kedakcya, d rukarn ia  i księgarn ia  z n a j d u j  sią p ray  M althesers trasse  17a nu dole. — A d res :  W ia rus  Polski,  Bochum.

Rodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
Jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
zniemczyć sie pozwoli!

ETa maj i czerwiec
można zapisać

„Wiarusa Polskiego44
wraz z bezpłatnym i dodatkam i „ N a u k ą  K a ­
t o l i c k ą 11 i „ Z w i e r c i a d ł e m 11.

P renum era ta  za wszystkie trzy  pisma w y ­
nosi za maj i czerwiec

ty lk o  1 m arkę  
a z odnoszeniem do domu 20 fen. więcej.

Rodacy 1 starajcie się o pozyskanie  nam 
nowych czytelników na te dw a  miesiące.

.Polaey Ma obczyźnie.
B lu m en th a l w H anowerskiem . T o w a ­

rzystw o polsko - katolickie „Sobieski" w  B lu -  
menthalu odbyło swe walne zebranie w niedzielę 
dnia 11 kwietnia b. r. P o  zagajeniu zebrania 
zdał zarząd  sprawozdanie  z czynności tow arzy ­
s tw a  od 11 października 1896 do 11 kwietnia 
1897 roku. Posiedzeń  odbyło tow arzystw o 11, 
którym  przewodniczył na  6 zebraniach p. S zy ­
mański a na 5 zebraniach p. K acper  H adryan . 
N a  posiedzeniach za łatw iano spraw y tow arzy­
skie, ściągano składki miesięczne, p rzeezyty- 
w ano spraw ozdania  z posiedzeń, czytano E w a n -  
gielie św. przypadające  na niedziele, na k tórych 
się posiedzenia odbyw ały , czytywano ustępy 
żywotów Świętych Pańskich. 25 sierpnia r. z. 
wysłało  towarzystw o delegata  na wiec polsko- 
katolicki do D ortm undu. T ow arzystw o abonuje 
dwie gazety  „W ie lkopo lan ina11 i „W ia ru sa  P o l .11, 
a ma także w łasną  bibliotekę składającą się z 
67 książek. Do zarządu  zostali obrani p p . : na 
przewodniczącego L udw ik  Męcweldowski, zast. 
K acper  H adryan , sekretarzem  S tanisław  Bie­
do wicz, zast. W aw rzyn  H adryan , skarbnikiem 
P a w e ł  Zarem ba, zast. S tanisław  Binek, biblio­
tekarzem  S tanisław  Górny, zast. Jó z e f  W in ie -  
wicz, chorążym Antoni Bigdowski, podchorą­
żymi S tanisław  Kwiutkiewicz i Ignacy  W ie ­
czorek, rewizorami kasy J a n  Ł ączek  i Michał 
Mikołajczak. Posiedzenie  zakończył p rzew o­
dniczący s łow y: „Szczęść B oże11, naznaczając 
przyszłe posiedzenie na 25-go  kwietnia na sali 
posiedzeń o zw ykłym  czasie. Zarząd.

Uczciwi Niemcy o Hakatystach.
„P o sen e r  M o rg en -Z eitung11 taką  między 

innemi daje odpraw ę hakatystow skiem u inow ro- 
w ławskiemu „K ujaw ischer B o te11:

„G dyby  redak to r  „K uj. B ote" (niejaki B a r -  
tholomaeus) zagłębił się był uważniej w w yw ody 
pozn. „M orgen-Z fg ." ,  byłby  się przekonał, że 
k ry tyka  nasza nie dotyczy panów ministrów, 
k tórzy stosunków w Księstw ie z własnego do­
świadczenia wcale nie znają, lecz że zwraca się 
wyłącznie przeciwko tym zawsze gorliwym in­
sp iratorom  (podszczuwaczom), którzy w  nadziei 
uzyskania  przez to orderów, ty tu łów  lub urzę­
dów, albo też z innych samolubnych powodów, 
w yzyskują  każdą choćby najmniejszej w agi spo­
sobność, aby w znow ić sw ą krecią robotę  i pod­
burzać w Berlinie do coraz to nowych gw ałto ­
wnych zarządzeń przeciwko Polakom.

„Co do nas, to przestrzegaliśmy dotych­
czas zawsze sprawiedliwości i pod tym sz tan­
darem i nadal wałczyć będziemy przeciwko 
owej kategoryi ludzi (Menschensorte), która  
uważa' za dobry  dla siebie interes podburzać 
narodowości przeciwko sobie, zamiast łagodzić 
sprzeczności odnośue. „Kujawischer B o te11 jest 
pismem, które od swych redaktorów  w y m ag a  
nie tylko zaprzedania  mu pracy  swej, ale także 
swych przekonań, a k tóry  z redaktorów  nie 
zdolny do tego, zniewolony jest  ustąpić jak  
najrychlej.

Podania o św. Wojciechu w dyecezyi 
chełmińskiej.

Św. W ojciech, opuściwszy Gniezno 997 r., 
p rzybył do W yszogrodu  nad W isłą, zkąd o d ­
byw ał podróż na potężnej łodzi, darowanej mu 
przez Bolesława W ielkiego. Podanie  głosi, że 
w ysiadł r a  ląd, aby  opowiadać słowo Boże 
w Jeżewie, pod Laskowicami, gdzie się z n a j ­
duje potężny głaz, 8 stóp wysoki, mający 28 
stóp obwodu. Z tego Kamienia, k tóry  służył 
do ofiar pogańskich, opowiadał św. Apostoł 
słowo Boże.

Później zatrzym ał się w G rabow ie pod 
Skurczem, nad jeziorem, gdzie przemawiał do 
ludu z wielkiego kamienia.

Za Pelplinem, gdzie je s t  obecnie stolica 
biskupstwa chełmińskiego, leży wieś Gorzędziej 
z filialnym kościołem, należącym do Subków. 
T u  podług podania  ludu św. W ojciech miał 
Mszę św. odprawić.

Z G orzędz itja  udał się mąż Boży do G d a ń ­
ska, gdzie jeszcze większa część ludu oddaw ała  
cześć bożkom. T u  na wzgórzu nad rzeką R a -  
donią nauczał św. W ojciech P om orzan  nauki 
cbrześciańskiej i chrzcił pogan. W  tern miej - 
scu w ybudow ano później kaplicę, a pobliską 
osadę, która  dziś stanowi przedmieście, n azw a­
no św. W ojciechem.

Z G dańska wyruszył Aposto ł morzem do 
ziemi Prusaków . Nie ma zupełnej pewności, 
gdzie św. W ojciech poniósł śmierć męczeńską. 
Niektórzy historycy niemieccy chcieli udow o­
dnić, że to nastąpiło  przy Chełmnie, gdyż stare 
życiorysy piszą, że poniósł męczeństwo pod 
Cholinum, a ta  nazw a ma przypomnieć nieco 
Chełmnie.

Prawdopodobniejszem  jest. że Cholinum 
oznacza wieś Kallen niedaleko Rybaków , z w a ­
nych po niemiecku F ischhausen. W  tern m ie j­
scu, gdzie nastąpiło męczeństwo, zbudowano 
później kaplicę niedaleko morza Bałtyckiego. 
Runęła  kaplica 1669 roku z powodu strasznej 
burzy  morskiej. W ystaw iono  na jej miejscu 
krzyż drewniany, a gdy tenże spróchniał, jene­
rał Dezydery  Chłapowski z Turw i z h rab ią  
W ielopolskim złożyli 200 ta larów  na w y s ta ­
wienie żelaznego krzyża, k tóry 1835 r. wznie - 
siono. Zajęła się tą  sp raw ą hrab ina  W ie lo ­
polska, dla tego je j  nazwisko w yry te  na 
pomniku.

Pierw szy  grób św. W ojciecha  miał się 
znajdować w Kom orowie pod B uchw aldem ; 
później spoczywały  jego kości pewien czas w 
Gdańsku, następnie w Zblewie, w  Dużej C ere-  
kwicy i w mieście Krajence, w  powiecię z ło ­
towskim, zkąd przeniesiono ciało do T rz e ­
meszna.

Tak ie  iBtnieją podania  w dawnem P o m o -  
* rzu, które  dziś zwane je s t  P rusam i Z acho­

dniemu. Droga do Trzemeszna nie prowadziła  
prosto, gdyż ogromna tucholska puszcza ta m o ­
w ała  podróż.

Ziem ie polskie.
* Z Prag SSaelfn, Warmii, i Maastr.
B rodnica. Prezentę  od naczelnego pre­

zesa na opróżnione po śmierci śp. ks. kanonika 
Kamrowskiego probostwo w Brodnicy otrzymał 
ks. prob. J a n  D óiing  z Ostromecka.

Z K a rtu sk iego . W  Dzierzążnie miało 
się w niedzielę W ielkanocną odbyć zebranie 
Tow arzystw a  ludowego, które atoli obecny 
żandarm „in N am en des Gesetzes11 rozwiązał, 
zanim zostało zagajone 1

Z Siwiecia donoszą do „Geselligera", iż 
z nowego niemieckiego Tow arzystw a  g im na­
stycznego „ J a h n "  wystąpili wszyscy polscy 
członkowie. — Jeżeli to prawda, to dobrze zro­
bili, bo dla Polaków  nie miejsce w niemieckich 
ferajnach. Po lacy  chcący gimnastykę uprawiać, 
powinni sobie założyć „Sokoła".

S w iecie . Sześciu aresz tow anych  w spra­
wie nauczyciela Griittera wypuszczono w W ielką  
Sobotę na wolność, i tylko trzech zatrzymano 
jeszcze w areszcie.

Grdańsk. W  W ielką  Sobotę  wieczorem 
23-letn i ślusarz Schwabe zam ordował nożem 
na ulicy przy rogu „Ochsengasse" 1 8 - le tn ią  
M artę  Rekalską, k tó ra  z nim była dawniej za­
ręczona ale ten stosunek zerwała. M ordercę 
aresztowano.

O lsztyn. 13 bm. otrzymał ks. kura tus  
E rd m an n  z E lka  kanoniczną instytucyę na pro­
bostwo w Szembruku.

K rólew iec , Protestanci królewieccy za­
mierzają obchodzić 23 kwietnia rocznicę 900 -  
setną śmierci męczeńskiej św. W ojciecha nabo­
żeństwem w kościele, ceremonią przy odnowio­
nym krzyżu i — bankietem w Fischhausen.

Ostród. P rzy  przejażdżce łódką na je ­
ziorze tutejszem utonęło w drugie święto sie­
dmiu żołnierzy pułku 18 piechoty.

* Z W iel. K s. P ozn ań sk iego .
Głostyń. Z gminy Zalesie u tw orzony 

został samodzielny obwód dominialny pod n a ­
zwą „D ąbrów ka".

Sw arzędz. Gospodarz W aligóra  w J a n ­
kowie wyjechał zdrów zupełnie z pługiem na 
rolę, lecz obróciwszy kilka razy padł m artw y 
na ziemię, rażony paraliżem.

Śrem . P an  Stefan Michalski, uczeń me­
dycyny na uniwersytecie w Gryfii uzyskał dy ­
plom na doktora nauk lekarskich.

Glniezno. Szesnastu kleryków seminaryum 
duchownego poznańskiego złożyło t. z. „exam en 
regorosum" i przechodzi do praktycznego semi­
naryum w Gnieźnie. W  sobotę, dnia 24 bm. 
mają się stawić w Gnieźnie na uroczyste  n ie­
szpory pontyfikalne. O dtąd  już tamże pozo­
staną. Nazwiska ich następujące: J .  Beyer, 
R. Borkowski, F .  F ienek, L. Gawłowicz, L . 
Haase, St. Łukomski, J .  Nadolle, T. Nawrocki, 
Ignacy  Nowicki, J ó z e f  Rupiński, K. Schwarz, 
Ignacy  Serdecki, S tefan Toboła, S tanisław  
W awrzykowski.

K obylin . Ks. w ikary  W iesner z K ob y ­
lina powołany został jako  katecheta  do g im na- 
zyum we W ągrów cu.

Ostrów. Kilku żołnierzy z załogującego 
tu taj pułku piechoty wyjechało w pierwsze



W I A R U S  P O L S K I

święto łodzią na jezioro. W icher był wielki i 
łódź na środku jeziora się wywróciła. U rato­
wało się tylko 3 żołnierzy, a 7 utonęło.

W o ls z ty n .  W  kościele w Ivopanicy o- 
kradziono w tych dniach skrzyneczkę do ofiar. 
Gdy ks. prob. Czarnecki otworzył zeszłej nie­
dzieli skrzyneczkę, było w niej tylko 40 marek, 
a powinno być okoio 200 marek.

K oźm in. W mieście i okolicy grasują 
między dziećmi Karnice w bardzo niebezpieczny 
sposób. W tutejszej szkole katolickiej zapadło 
80 dzieci na tę chorobę. Także w rodzinie 
nauczyciela p. Krysińskiego wybuchła ta cho­
roba, dla tego szkoła została zamkniętą od 
zeszłego pomedzia ku do 1 maja.

* Ze S lązk a  czy li Starej P o lsk i.
Bytom . We fabryce krzeseł p. Rosego 

wybuchł w sobotę w nocy pożar, który wyrzą­
dził znaczną szkodę. Wszystkie maszyny są 
uszkodzone, wskutek czego fabryka postoi pe­
wien czas. Przypuszczają, że podpalił ktoś 
fabrykę ze zemsty. Czy to jest prawdą, ma 
to śledztwo wykazać.

Opole. O mało co nie zaszło tymi dnia­
mi w Królewskiej Nowej wsi wielkie nieszczęście. 
W czasie gdy pociąg pospieszny z Bogumina 
przejeżdżał, nie były baryery zamknięte, a 
właśnie przejeżdżała przez tór kolejowy fur­
manka gospodarza Świercza. Pociąg odrzucił 
z wielką siłą wóz na stronę, nie raniąc na 
szczęście ani konia ani ludzi.

P ru d n ik . W niedzielę przed W ielka­
nocą podpalił jakiś niegodziwiec posiadłość 
gospodarza Fischera w hrabiowskiej łące. Prócz 
budynków i zapasów zboża i paszy zginęły 
w płomieniach 3 sztuki bydła, 7 świń i wiele 
drobiu

Z gorzelice. Jego Emin. ks. Kardynał 
Kopp podarował na zakupienie budowiska pod 
drugi kościół 30 tysięcy marek.

W M iasteczku  (Georgenberg) znaleziono 
górnika Ochmańskiego zabitego na ulicy.

s e  św ia ta .
B erlin . Siostry Dzieciątka Jezus w Reuss 

wniosły do rządu prośbę, aby im pozwolono 
kształcić nauczycielki, albo przynajmniej przy­
sposabiać kandydatki do seminaryum nauczy­
cielskiego, jak to czyniły przed tyalką kulturną. 
Ministerstwo oddaliło tę prośbę, chociaż mię­
dzy temi Siostrami są egzaminowane nauczy­
cielki, a więc posiadające wszelkie ku temu 
zdolne ści.

Z k r z y ż a c k i c h  b o j ó w .
(Ciąg dalszy.)

Przez cały dzień nie spotkali żywej duszy. 
Czasami tylko z pośród lasów dojrzeli zrywa­
jące się ogromne stada kruków, ciągnące w tę 
stronę, gdzie wojsko dążyło, jakby czuły już 
trupów. Czasami wśród pola na padłym ko­
niu siedziała ta czarna chmura, lecz za zbli­
żeniem się jeźdźców podnosiła się w górę i 
nad ich głowami latała niespokojnie, wrzeszcząc 
przeraźliwie. W tedy jeźdźcy żegnali się lękli­
wie i pacierze szeptali.

Przybywszy pod Kurzętnik nad jezioro 
Rupkowskie, ponieważ noc już zapadała, lu­
dzie, towarzyszący księdzu, wśród łóz jeziora, 
skleiwszy sobie jaki taki szałas, udali się na 
spoczynek. Ksiądz Jan, zakłopotany losem 
siostry, spać nie mógł; postanowił wybrać się 
zatem pieszo do Kurzętnika i rozpytać ludzi, 
jak dawno obóz Jagiełły tędy przejeżdżał. 
Puścił się więc przez pola ku miastu, lecz za­
ledwie uszedł kilka kroków, gdy nagle ujrzał 
naprzeciw sobie dążących jeźdźców. Byli to 
wysłańcy krzyżaccy, którzy dla niepoznania 
białe płaszcze pozrzucali; ksiądz Jan nie poznał 
ich. Sądząc, że to rycerze Jagiełły, pospieszył 
ku nim; oni otoczyli go w okół i pozsiada- 
wszy z koni, zbliżyli się do bezbronnego.

Skąd i dokąd dążysz? — zapytali go nie­
miecką mową.

Teraz dopiero poznał starzec swą pomył­
kę, nie zląkł się wszakże.

— Szukam obozu polskiego — odparł.
Śmiech radosny wyrazy te powitał. W net 

jeden pochwycił go za ramię, krzycząc, że 
szpiega mają. Potem, skrępowawszy mu ręce, i 
■wsadził na koń i powiózł z sobą.

U staw a o stow arzyszen iach  Przed 
samemi Świętami zapowiadały rozmaite dzien­
niki wniesienie ustawy o stowarzyszeniach z a ­
raz po zebraniu się sejmu. Tymczasem naj­
świeższa „Koln. Ztg.44 zaręcza na podstawie 
rzekomo jak najlepszych informacyi. że sejm 
w bieżącej sesyi ustawą tą zajmować się już 
nie będzie.

K a to licy  niemieccy powiatu świeckiego, 
jak donosi „Post44, głosowali jak jeden mąż 
przy ostatnich wyborach na kandydata pol­
skiego, pana Sas-Jaworskiego. Naturalnie, że 
„Post44 oburza się na ten wyraz poczucia spra­
wiedliwości u naszych współwyznawców.

B erlin . Ks. Ernest Giinther szlezwicko- 
holsztyński zaręczył się wedtug „Post44 z ks. 
Dorotą koburską, córką ks. Filipa koburskiego 
i ks. Ludwiki, najstarszej córki króla belgij­
skiego. Książę jest protestantem, księżniczka 
katoliczką. Wiadomość tę potwierdził według 
„Lokal-Anz.44 tutejszy urząd marszałkowski ks. 
Ernesta. Małżeństwa mieszane w rodzinach 
książęcych zachodzą stosunkowo często.

P etersb urg. Urzędowo donoszą, że car 
Mikołaj objął protektorat nad kongresem le ­
karzy w Moskwie.

K openhaga. Cesarzowa-wdowa rosyj- j 
ska wyjechała pociągiem nadzwyczajnym do ! 
Petersburga. Cała rodzina królewska tow a­
rzyszyła jpj na dworzec.

H iszp an ią . Korespondent „Frankfurter 
Zeitung44 obliczył liczbę ofiar poległych w osta­
tniej wojnie na Kubie i na Filipinach. H i­
szpanie stracili w obydwóch wyprawach w o­
jennych aż do 1 -go marca rb. w zabitych: na 
Kubie 15,022, na Filipinach 260 ludzi, razem 
15,282; w rannych: na Kubie 8164, na F ili­
pinach 910 ludzi, razem 9074; w zabitych i 
rannych razem 24 356 ludzi. Straty powstań­
ców wynosiły w rannych i zabitych: na Kubie 
21,961, na Filipinach 8210, razem 30,171 ludzi. 
Wykazuje się więc, że w przeciągu dwóch lat 
wojen kolonialnych zabito lub raniono przeszło 
54,000 ludzi. Nie należy przytem zapominać, 
ile to miast i wsi zniszczono i spalono, wsku­
tek czego handel i przemysł w koloniach do­
tkliwe poniósł straty, a nadto rząd hiszpański 
wydał na cele wojenne około miliona pesetów.

W ojna greck o-tu reck a . W edług w ia­
domości ze stolic europejskich, mocarstwa po­
cieszają się nadzieją, że wojna zostanie ogra­
niczoną na obydwóch przeciwników i że nie 
zadługo nastąpi rozstrzygnięcie, a potem dy­
plomatyczne pośrednictwo. Dotychczasowe atoli 
niepowodzenie dyplomacyi europejskiej nie każe 
wnosić o skutecznem pośrednictwie, zwłaszcza,

Mazury, widząc, co się stało, nie licząc, 
aby mogli odbić księdza, przypadli w krzakach 
i siedzieli cicho zaczajeni, dopóki jeźlźcy 
z oczu im nie znikli. Potem, gdy już nawet 
echo kopyt końskich nie dochodziło ich, uszli 
w lasy, niosąc złą wieść o pojmaniu księdza.

Tymczasem Krzyżacy ze zdobyczą do 
obozu zdążali.

Właśnie dzień świtać zaczynał i podskarbi 
z namiotu wyszedł, gdy bystre jego oko w ra­
cających z jeńcem dostrzegło. Poszedł więc 
naprzeciw, a poznawszy księdza, rzekł do niego 
z uśmiechem:

— Nieszczęście jakieś was ściga, mój kle­
cho; jakim sposobem popadliście znowu w na­
sze ręce?

Ksiądz Jan począł wszystko opowiadać, 
zacząwszy od zniknięcia Ofki.

Na pierwszą o tern wzmiankę, podskar­
biemu twarz rozjaśniała. Kazał jeźdźcowi ręce 
rozwiązać i wezwawszy, aby szedł za nim p o ­
prowadził go do własnego namiotu. Tu ugo­
ściwszy go suto, począł rozpytywać obszernie 
o Ofkę.

— Więc wy jedziecie szukać jej w obo­
zie Jagiełły? — zapytał, gdy ksiądz Jan  skoń­
czył swoje opowdadanie.

— Chcę matce córkę wrócić — odparł 
starzec, — Kto wie, co zamierza; dziecko to 
samowolne, trzeba je ratować.

Mernheim się zamyślił.
— Niepotrzebnie o nią się troszczycie — 

rzekł po chwili. — W^zięła, jak powiadacie 
pachołka z sobą.

— Tak — odparł ksiądz Jan  — tego, eo 
z Torunia z nami się zabrał i ludźmi dowodził,

— Nic się jej zatem nie stan ie: dobrego 
ma opiekuna: nie trzeba przeszkadzać jej w 
zamysłach.

I jeśli wezmą udział wszystkie państwa europej­
skie, rokowania wtedy mogą potrwać tak dłu­
go, dopóki cały Wschód nie stanie w płomie­
niach. Tymczasem nie dyplomaci, ale działa 
przemawiają, a pomimo sprzecznych i nieja­
snych doniesień pokazuje się, że przeciwnicy 
są sobie równi co do wytrwałości i męztwa. 
Chociaż jedna lub druga strona miała chwilo­
we powodzenie, to jednakże nie nastąpiło s ta ­
nowcze rozstrzygnięcie.

Z  różnireŁi stron.
B ochum . Dnia 20 bm. rzuciła się jakaś 

młoda kobieta wraz z 2-letniem dzieckiem do 
stawu w tutejszym parku miejskim się znajdu­
jącego. Znajdujący się w pobliżu ludzie po­
spieszyli co prędzej i wyratowali matkę i dzie­
cko. Co było przyczyną tak rozpaczliwego 
kroku, nie wiadomo.

H om brucli. Dnia 20 bm. opuścił naszą 
parafię ks. kapelan Kohler.

L ind en . We Wielki Piąt ;k górnika 
Plitta napadło kilku młokosów i zadało mu 
nożem 11 ran w głowę i w plecy. Górnika 
F. Laasen aresztowano. — W Oberdahlhau3en 
napadnięto 25-letniego górnika Flor,he i roz­
płatano mu brzuch, tak iż wnętrzności z niego 
wyszły. Jako sprawcę zbrodni aresztowano 
górnika Dahlmanna. Jak widzimy, zdziczenie 
szerzy się w sposób zastraszający.

S olingen . Kilku młokosów napadło 
pewnego mężczyznę. Rzucali na niego tak 
długo kamieniami, aż padł nieżywy. Czterech 
napastników już aresztowano.

B ottrop. Woźaica Michał H. dostał się 
pod, wóz przyczem złamał sobie noge.

W yparcie s ię  hakatyzm u. W rozma­
itych dziennikach niemieckich, naturalnie w 
pierwszym rzędzie hakatystycznych, ukazała się 
w ostatnich dniach wiadomość, że prowineya 
pomorska, a przedewszystkiem Kołobrzeg, przy­
stąpiły do „Stowarzyszenia popierania zagrożo­
nej niemczyzny na wschodnich kresach44. W ia­
domo, że w Kołobrzegu przebywa latem po­
ważna liczba polsiich gości, którzy by, gdyby 
wiadomość ta okazała się prawdziwą, zakład 
ten kąpielowy bezwarunkowo omijali, dla tego 
wychodząca tam „Zeitung fiir Pommern44 wi­
działa się zniewoloną do oświadczenia, że 
„pogłoska ta, z rozmysłem rozpowszechniona, 
nie ma zgoła żadnej podstawy, gdyż ani pro­
wineya, ani Kołobrzeg sam nie ma z hakaty- 
stami nic do czynienia44.

W arszaw a. Donoszą z Częstochowy, 
źe oddział wojska, zajmujący kwatery w zabu-

To powiedziawszy, podskarbi podniósł się 
i pospieszył z namiotu do Uiryka, aby go po­
wiadomić o wszystkiem.

Mistrz, wysłuchawszy podskarbiego, prze­
szedł parę razy chmurny po namiocie, poczem, 
zatrzymawszy się przed podskarbim, rzekł:

— Wszystko to są baśnie, o których słu­
chać nie chcę. Nie wierzę w zniknięcie sio­
strzenicy, lecz mam w podejrzeniu księdza, że 
nas szpiepuje. Zamknijcie go zatem do Gil- 
genburga.

Gilgenburg, miasto pruskie, leżące w po­
bliżu wsi Grunwald i Tannenberg, w rejencyi 
Królewieckiej; niegdyś zwało się Dąbrównem. 
Nazwę jego zmienili swoim zwyczajem Krzyżacy.

Tegoż jeszcze dnia księdza Jana odesłano 
pod strażą do zamku, przez Uiryka mu t i za­
znaczonego.

Polskie wojska Jagiełły pod Działowem 
już leżały. Po ciężkich dniach pochodu w li­
pcowe upały, należał się rycerstwu spoczynek, 
Chorzy, strudzeni ludzie, wychudzone konie, 
musieli wypocząć przed stanowczą boju go­
dziną, która się już zbliżać zdawała. Nadbiegł 
tu do obozu Frycz Ślązak, wysłany z wypo- 
wiednym listem króla Zygmunta, przez Krzy­
żaków kupionym tak drogo.

Wzięły go przednie straże i naprzód po­
wiodły do marszałka Zbigniewa, przed którym 
nie taił Frycz, z czem jechał i co wiózł.

Ślązak był pół Niemiec, trochę Polak, 
człowiek, który spełna nie wiedział, kogo miał 
kochać, a komu źle życzyć. Ciągnęło go cza­
sami w jedną, to znów w drugą stronę i tak 
się życie kołysało.

(Ciąg dalszy naatąpi.)
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dow an iach  klasztoru Jasnogórskiego, otrzymał 
Inne  pomieszczenie, zabudow ania  zaś. które 
za jm ow ał dotychczas, zwrócone zostały  do 
użytku klasztornego.

P o tęg a  oszczędności. U b o g a  ka to li­
cka służąca ze wsi zbierała całe życie grosz 
po groszu ze swych skromnych zasług, aby 
•przyczynić się do chwaty Bożej. Szlachetna 
is to ta  uciułała  sobie 2000 marek, które złożyła 
do rąk  ks. Jahne l  w Berlinie na budowę k a to ­

lick ich  kościołów. Jakżeż  ta  skromna służąca 
zaw stydza  bogatych, którzy kurczą dłoń. gdy 
się zbiera składki na dobroczynne cele.

N iezw yk łą  hojność okazał milioner z 
la sów  saskich, książę Bismarck, bo załodze w 
G o łdap ie  ofiarował aż — trzy dęby. P rasa  
b ism arkowska rozczula się nad tą hojnością.

K s. p ra ła t K neip p  odzyskał już zu­
pełnie zdrowie i zajmuje się chorymi swymi, 
jak  dawniej. Silna na tu ra  jego pokonała  mimo 
podeszłego wieku ciężką chorobę.

A ustrya Ojciec św. Leon X I I I  uczcił 
rodziców ks;ęcia Biskupa ołomunieckiego ks. 
K o h n a  w  piękny sposób. N ada ł  bowiem ojcu 
krzyż rycerski orderu  Grzegorza a matce krzyż 
zasługi. C ała  parafia, w której mieszkają, 
wielce jest tern uradow aną. Podobno  zaś 
książę Biskup K ohn ma zostać w krótce K ar 
dynałem. Rodzice należą do stanu kmieciego.

Kontrole wiosenne.
D la burm istrzostw  S tee le  i  Ueber- 

ruhr. P unk t zborny : P rzy  gościńcu R ocken 'a  
w Steele, nad żwirówką prow adzącą  do Relling- 
hausen.

2 6  kw ietnia o godz. 8 '/2 dla piech. prow, z la t 
1896 do 1889.

2 6  kw ietnia o godz. 10 dla piech. prow, z lat 
1888 do 1884. oraz dla wszelkiej broni z lat 1S96 do 1884, 
z wyjątkiem  piech. prow, mającej się staw ić o godz. Sl/2.

26 kw ietnia o g. I I 1/, dla rezerw istów  uzupeł­
niających z la t 1S96 do 1884.

D la gm iu B u lm k e i  H iiellen . P unkt 
zbornv : Sala gościnnego Bienen w  Bulmke.

28 kw ietnia o g. 8 dla piechoty prow incyo- 
nalnej, gw ardyi i broni spec. z la t 1S84, 1885 i 18S6, 
z wyjątkiem  tych, którzy w  czasie pomiędzy 1 kwietnia 
a  30 września 1885 roku wstąpili.

28 kw ietnia o g. 91/, dla piech. prow ., gw ardyi i 
broni spec. z lat 1887, 1888 i 1889.

28 kw ietnia o g. 11 dla piech. prow., gw ardyi i
broni spec. z lat 1890, 1891 i 1892.

29 kw ietnia o godz. 8 dla piech. prow., gwardyi
i broni spec. z la t 1893, 1894, 1S95 i 1896, dla młodszych 
i wszystkich superrewidendów.

29 kw ietn ia  o g. 9 7 2 dla rezerw istów  uzupeł­
niających z la t 1884 do 1896.

D la gm in B rau b au ersehaft, w łą ­
czn ie  m iejscow ości H arerkam p i B is­
m arck. P u n k t  zborny : Sala gościnnego p.
Sehmitdtn w  B raubauersehaft

26  kw ietn ia  o g. 8 dla piech. prow ., gwardyi 
i broni spec. z la t 1884, 1885, 1886 i 1887, z wyjątkiem  
tych, którzy pomiędzy 1 kw ietnia a  30 września 1S85 roku 
wstąpili.

26  kw ietnia o g. 91/, dla piech. prow., gw ardyi 
i broni spec. z la t  188S, 1389 i 1890.

26  kw ietnia o g. 11 dla piech p ro w , gwardyi 
i broni spec. z la t 1891 i 1892.

21 kw ietnia o g. 8 dla piech. prow., gw ardyi i 
broni spec. z la t 1893, 1894, 1895, 1896, dla młodszych i 
wszystkich superrewidendów.

27 kw ietnia o godz. 9 i pół dla rezerwistów 
uzupełniających z la t 1884 do 1890.

27 kw ietnia o g. 11 dla rezerwistów uzupeł­
niających z r. 1891 do 1896.

Od e z w a !
W  czasie, gdy Bracia nasi z całej Polski 

spieszą do Gniezna, aby uroczyście obchodzie 
9-setną rocznicę śmierci św. Wojciecha, pos ta ­
nowiliśmy i my Po lacv  rozproszeni na ob czy ­
źnie, wierni synowie Kościoła r z y m s k o - k a to ­
lickiego w dniu 25 -go kwietnia uczcić w spo­
sób odpowiedni św. naszego Patrona . W  celu 
urzeczywistnienia tego zamiaru zawiązał się 
kom itet i postanowił zwołać

wiec polśko-kutolicki,
który się odbędzie w niedzielę, dnia 25  k w ie ­
tn ia  © god zin ie  wpół do 12 w Ueckem- 
d orf na sali nani Seres, przy ulicy H einrich- 
strasse 17. N a wiec zapraszam y wszystkich 
gorliwych Braci R odaków  5 prosimy, aby ze ­
chcieli zachęcić także wszystkich oz ębłych i 
obojętnych do wzięcia udziału w wiecu.

Komitet.
Towarzystwo św. Antoniego w Habinghorst

podaje swym  członkom do wiadomości, iż w  niedzielę dnia 25 kw ietnia 
o godzinie 4-toj po południu odbędzie się nadzwyczajne zebra­
nie, gdyż ważne spraw y są do załatw ienia. W szyscy członkowie po­
w inni się staw ić na sali zw ykłych posiedzeń. O punktualne zgrom a­
dzenie się członków uprasza Z a r z ą d .

Towarzystwo świętej Barbary w Auuen.
podaje do wiadomości swym członkom i Rodakom  z okolicy Annen, iż 
w  niedzielę dnia 25-go kw ietnia jest. z w y c z a j n e  z e b r a n i e ,  więc 
powinnością każdego członka je s t się staw ić, gdyż now a szafa do nie­
dzieli z pewnością nadejdzie, a sta ra  będzie sprzedana. Zebranie odbę­
dzie się o 4 -te j godz. po południu. O jak  najliczniejszy' udział prosimy.

Karzad.

— B r u c h.
Tow arzystw o św. M ichała podaje sw ym  członkom do w iadom o­

ści, iż w  niedzielę 25 kw ietnia po nabożeństw ie polskiem  po poł. odbę­
dzie się miesięczne z branie. — Porządek z eb ra n ia : 1) w płata  
miesięczna, 2) w pis nowych członków, 3) sprawy- tow arzystw a, 4) wnio­
sk i członk w, 5) obór rew izorów kasy , 6) w y p ła ta  chorym . Ó liczne 
zgrom adzenie się wszystkich członków prosi Zarząd.

O godzinie wpół do 12 przed poł. posiedzenie zarządu. O punktu­
alne staw ienie się w szystkich członków do zarządu należących proszą 

W. C liw iłkow ski, prezes. Fr. .Janasik, zastępca.

Szanownemu kum otrowi

Markowi Syberowi
w M arten

w dniu godnych Imienin 25 kw ietnia br.
Jak  te kw iaty  w  pięknej wiośnie, *  Niech nadzieja w  

tobie rośnie. * O czem serce Twoje m arzy. * Bóg najw yższy 
Cię obdarzy, *  W  tw ych zam iarach błogosław i, * Ł aską 
Swoją w szystko sprawi. * Abyś dożył od dziś roku * I  miał 
żonkę przy swym  boku. *  Z nią żył szczęśliw. by ł sy t clileba. 
* Z apracow ał na wzgląd nieba. * Jeszcze raz Ci kw iaty  
ścielę, * Tem  Cię pewno rozweselę, * Że Ci jaw nie  oznaj- 
muję. * I  po trzykroć w ykrzykuję: W iw at: Niech ży je ! 
niech żyje ! niech żyje kum otr M arek ! — Zgadnij kto ?

Skład piw a
założyłem z dniem 1 kw ietnia i 
ofiaruję bardzo dobre piwo dort- 
mundzkie, trzy  rodzaje po zw y­
kłych cenach. Proszę szan. Ro­
daków o łaska-we poparcie mego 
przedsiębiorstwa. Nadmieniam, iż 
piw'0  rozwożę w łasną formanką, 
więc na życzenie każdą ilość piw a 
w dom dostawić mogę.
Teodor Krzeszewski,

B ochum , Hernerstr .  101.

Dom kredytowy 
towarów

(W aaren-  Credit H aus)
W B ochum , B uddenberg- 

str. nr. 8, pierwsze piętro 
poleca

do przyjęcia
czarne i kolorowe materyc na 
suknie we wielkim wyborze, ubra­
nia do przyjęcia pod łatw em i w a­
runkam i spłaty.

2 domy
są do sprzedania, jeden z nich jes 
narożny 3 -  piętrowy' zdatny do 
każdego handlu, blisko kościoła k a ­
tolickiego i szkoły, blisko apteki, 
doktora i gospody. Sprzedaż na­
stąpić ma z wolnej ręki, tanio przy 
zaliczce 3 —4000 m arek, drugi dom 
mieszkalny, a prócz tego miejsce 
do budowy.

T H ansa, Bickern, 
Carlstrasse 2 i 2a.

Szanownemu Panu

Wojciechowi -A.gaciakowi
Tow arzystw a św. B arbary prezesowń. kochającgmu sw ą na­
rodowość Polakow i * I w iernem u Kościoła katolickiego sy­
nowi, * Życzą w dniu Jego  Imienin choć nie wiele * czynią, 
to jednak  ze serca jego przyjacieie, * Abyś nas wszystkich 
Poiaków  - S tarał się zgromadzić pod skrzydła tych polskich 
ptaków  * I przy sztandarze, na którym  jes t obraz Matki 
Częstochowskiej, * Do k tó re j. się uciekać powinni wszyscy, 
co mają jakie tylko troski. * W skazuj na przeszłość i mów 
o przyszłości, * Tak, aby nie zapomniał tego żaden naw et w 
starości, * W iem , że w usługach pod względem bratniem  i 
w iary * Ponosisz nieraz ogromne ciężary. * W iedz też, że 
jes t Bóg w  niebie i takow e zapisuje czyny, * Nie zapomni 
On Ci tego wynagrodzić. * Życzym y Tobie, abyś w zdrowiu 
szczęśliwie żył, * A po śmierci w  niebie ze sw ym  Patronem  
się cieszył. * Przyjm ij w dowód zaufania i miłości, Ze Ci 
na  tem  miejscu w ykrzykujem y z ra d o śc i: t= Nasz kochany 
przewodniczący Tow. św. B arbary  w  Herten, W ojciech A ga- 
ciak, niech żyje, aż całe H erten  zadrży.

Krfpulee, sekretarz.

Kochanemu Bratu
Wojciechowi Mękosiowi

chorążemu Tow. śiv. Marcina iv Kirclilinde 
życzymy w  dniu godnych Imienin (23 hm .) zdrowia, szczęścia 
i błogosław ieństw a św. Tobie żonie i dzieciom waszym  ży­
czymy, żebyście w ytrw ali w tow arzystw ie św, Marcina w  
Kirchlinde "i się dorobili, a potem w Brennie kaw ał polskiej 
ziemi kupili. Tego wam życzymy tu  na ziemi, a po śmierci 
w  niebie złotej korony. W ykrzykujem y trzy k ro tn ie : Niech 
żyje nasz B rat W ojciech, aż ech do Brenna głos zaniesie.

A d a m  Rękoś z  żoną.

N a u k a  o S z k a p l s r s a c L
Cena 20 fen., z przesy łką  25 fen.

XXXXXXXXXXXXXtXXXISXXXXXXXXX
|  W y p rzedaż! *
H S. Lewin, Bochum, Bongardstr. 26. H
H  U 1 Pierwszy i jedyny gotowych ubrań skład polski w miejscu, ^ j f  f f
S  Od dnia dzisiejszego sprzedajemy ubrania dla 5  

mężczyzn i chłopców po cenie zakupna. ^
M  n r  W składzie naszym mówi się po polsku. X

X X X X X X X X X X X SX X X X X X X X X X X X X X X



Szanownemu Panu
Wojciechowi Kupczakowi

przewodniczącemu Tow. polsko-katol. św. Jana Nep. w D el- 
menhorst zasyłam w dniu godnych Imienin serdeczne życzenia.
Życzę ci drogi przyjacielu zdrowia, szczęścia i wszelkiej for­
tuny, a po śmierci w niebie złotej korony. Tego Ci życzę i

Zakład
kośeielno-artystyezny

J, S z p e t k o  w s k  i e g o
w P o z n a n iu  (Posen) 

ul. Berlińska nr. 15
poleca

chorągwie rzymskie
i sztandary

dla kościołów i towarzystw
z obrazami olejnie malowanemi 

jak i artystycznie haftowanemi.

Chorągwie
dla Towarzystw i Bractw

podług rysunków, których w y­
bór na żądanie nadsyłam.

Cenniki
oraz p rób y  m a tery a łó w

bezpłatnie i franko.

•I. Szpetkowskl
w P o z n a n i u  (Posen) 

ul. Berlińska nr. 15.

mmi m m m m m

f i

za zupełnie m ałą  zaliczką i sp łatą  w ygodną cz ter-  j 
nastodaiową, albo miesięczną, którą  każdy sam 
oznaczyć może, otrzyma każdy, kto dostateczne 
stawi dowody, gotowe ubran ia  dla m ężczyzn  i  
c h ło p có w , k o b ie t  i  d z iew czą t, we wszelkich 

tylko możliwych wzorach i krojach. 
W sz e lk ie  to w a ry  ło k c io w e  i  b ia łe . 

W sz e lk ie g o  rod za ju  m eb le  i  sp rzę ty  w y ­
ś c ie ła n e .

Z eg a ry  śc ie n n e  i  k ie sz o n k o w e , p iece , 
o g n isk a , obrazy, z w ie r c ia d ła , f ira n k i, 

p o r t y e r y  i  d y w a n y .

D ostawa
c a ł y c h  w y p r a w

przy najtańszem obliczeniu

' ua kredyt —  -------

Rosner’a d o m u  t o w a r o w y m .
G-elsenkirchen,

Luisenstrasse nr. 33, blisko dworca.
Duisburg,

j Musfeldstrasse 8, II, przy bramie Marienthor, 
w pobliżu ulicy Beckstrasse.

"luks 5  &

W dniu godnych Imienin
(23 kwietnia 1897)

czionkm koła śpiewu „Fiołek"
w Brachu

W oj ci echowi Cli wl iko wskiemn, 
Wojciechowi IhzfuMe, 

Wojciechowi Idz jakowi, 
Wojciechowi Janowskiemu, 

Wojciechowi J>ybionie,
życzymy z całego serca zdrow ia dobrego, życia długipgo, szczęścia 
i b łogosław ieństw a świętego, i co sobie życzą tu na ziemi od Boga. 
Życzymy tu na ziemi fortuny, a po śmierci wiecznej korony. W  koń 
cu po trzykroć w ykrzykujem y: Niech żyją W ojciechy, aż ca ły  Bruch 
zadrży ! Z a rzą d  K o la  śpiewu „Fiolek* w B ruchu.

Służącą Polka
może zaraz dostać miejsce 
w D ortm und, Hirtenstr. 
nr. 13 u pani Lefiiir

Nr. 1.

Ktoby -wiedział o pobycie
Franciszka Stankiewicza,
męża mego, który przed 15 laty 
mnie opuścił i podobno przebywał 
w Altonie, zechce mi o tem do­
nieść. Z uniżeniem 

W ik t o r y a  S t a n k ie w ic z ,  
G r o h n  pod Bremen, 

Bremer-Tauwerk.

Zdolnych ludzi

do sprzedaży
za wysoką pro wizy ą 

poszukuje

A. G óricke,
B O C H U M ,

skład m aszyn do wyrobu przed­
miotów pończoszniczych i wy- 

locypedów.

Bochumska kasa oszcz$‘ 
duości i pożyczki,

właściciel C. D e p p e ,  B o c l iu n t .
Beekstr. 3, przyjmuje na procent 
od 1 marki począwszy po 4 pro­
cent. Prospekty darmo i franko.

Nr. 2. Pierścienie
kolczyki i broszki w  różnych wyro­
bach, stosowne jako podarek na uro­
dziny Imieniny, lub zaręczyny wysy­
łam na życzynie Rodakom choćby naj­
dalej tanio, w cenie fabrycznej. Pier­
ścienie 14 karat złote, na prawdziwemu 
srebrze walcowane, trwałe, nr. 1 tyl­
ko 6 n r .,  nr. 3, 5 mr., nr. 4, 3,50 m., 
czyste złote całe 8 karat nr. 1, 13 nr.,, 
nr. 3, 8 mr., nr. '4 , 5,50 mr., całe 

czyste 14 k a 'a t złote nr. 1, 19 mr.,, 
2. obrączki ślubne czysto złote po 

„   rek. Towar tylko dobry, wszy­
stko stęplowane Polecam też wiele innych pierścieni, które podług 
życzenia i po każdej cenie wysyłam. Miarę wystarczy wziąć na w ą­
ski papier i przysłać w liście. Polecam zegary i zegarki tylko najlepsze
genewskie i szwajcarskie bajecznie tanio. Rodacy zamawiajcie u swego.
M. Szczepaniak, Kucharki p. Sobótka. (Bez. Posen).

Nr. 3.
nr. 3. 12 mr., nr. 4, S.50 mr. Nr.
11. 13, 16, 19. 21, 25, 29, 35 i 40 marek.

Bekanntmaehung.
Der W irth P li i l ip p  M ro­

c z e k  ans Strzyżewko II. Kreis 
Jarotschin ist vor Hingerer Zeit auf 
Arbeit nach Westfalen gegangen.

Seit ungefalir 12 Jahren ist von 
demselben ke'ne Nachricht in die 
Heimath gelargt.

Die Ehefrau des Philipp Mro­
czek will dessen Todeserklilrung 
beantragen.

Ich bitte alle, welclie iiber das 
Leben oder den Tod des Philipp 
Mroczek Kenntniss haben, mir 
Nachricht zu geben.

Jarotschin, den 21 April 1897.
L e p o r o w s k f  Rechtsanwalt.

O g ło s z e n ie .
Gospodarz F i l ip  M ro czek

ze Strzyżewka II powiatu Jarociń­
skiego udał się przed dość dawnym 
czasem do W estfalii na robotę.

Od mniej więcej 12 lat nie przy­
szła od tegoż żadna wiadomość w  
strony rodzinne.

Z ona Filipa Mroczka chce sta­
wić wniosek o ogłoszenie tegoż za 
zmarłego.

Proszę wszystkich, którzyby o 
życiu lub śmierci Filipa Mroczka 
mieli wiadomość, ażeby mi o tem 
donieść chcieli.

Jarocin, dnia 21 kwietnia 1897.
L e p o r o w s k t  adwokat.

Za inseraty i reklamy redakcya wobec piicblicznosci nie odopowiada.
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i  Bochumski konsum obuwia.

L. L. Cohen, Castrop
poleca do tanich cenach :

D obre  spodnie na niedzielę . . . .  od 4 do 8 mr.
Eleganckie  u b r a n i a ......................................... od 12 do 36 mr.
E leganckie  kołnierze dla kobiet . . od 2 do 10 mr.
Eleganckie  zarzutki dla kobiet . . . od 4 do 25 mr.
E leganckie  płaszcze dla kobiet . . . od (5 do 20 mr.
Lepsze  m aterye na ubrania  m etr . . od 50 do 95 fen.
Gotowe pierzyny na dwoje . . . . od 10 do 15 mr.
Ręczniki dobra  jakość od 8 fenygów począwszy. 
Niebieskie spodnie dla górników od 1,00 mr. począwszy. 
P rześc ie rad ła  bobrow e od 45 fenygów począwszy.
D obre  bukskiny metr od 4 m arek począwszy.
D obre  szewioty metr od 6.50 m arek począwszy.

W y k o n a n ie  U b rań  p o d łu g  m ia ry  p od  gw aran -  
cy ą  d ob reg o  le ż e n ia  od  3fi m r. p oczą w szy .

Ł .I. Cohen, Castrop, Mfinsterstr, 10.
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Stałe ceny! Najtańsze ceny!

Bongardstr. 3 .  B. GrOSS Bongardstr. 3.
poleca w sz e lk ie g o  rod za ju  o b u w ie  od najorostszego^do najlepszego, po 

ce n a c h  z u p e łn ie  s ta ły c h  a le  n ad zw ycza j ta n ich .
D o p rzy jęc ia  bót.y z g u z ik a m i z lakierowanemi ozdobami i gładkie, 

każdej jakości od 4 50 mr. począwszy.
D o p rzy jęc ia  b óty  z gu m a m i z lakierowanemi ozdobami i gładkie, ka­

żde) 'jakośc i  od 4.50 mr. począwszy.
D o p rzy jęc ia  b óty  la k ie r o w a n e  w różnych cenach.
D o p rzy jęc ia  b óty  z g u m am i dla chłopców z jednego kaw ała  i z w kładką 

od 4,00 mr. począwszy.
D o p rzy jęc ia  tr z e w ik i d la  c h ło p c ó w  od 3 00 mr. począwszy.
D o p rzy jęc ia  b óty  do szn u ro w a n ia  dla chłopców od 3.50 ^począwszy. 
D la  k o b ie t  b óty  z g u z ik a m i gładkie i z lakier, ozdob. od 4,50 m. pocz. 
D la k o b ie t  b óty  z gu m a m i gładkie i z lakier, ozdob. od 3,50 m. pocz. 
D la  k o b ie t  tr z e w ik i gładkie i z lakier, ozdobami od 3,00 m. począwszy. 
D la  k o b ie t  b ó ty  do szn u ró w , gładkie i z lakier, ozdob. od 4,75 m. pocz. 
D la  m ężczyzn  b óty  z gu m a m i z w kładką i z jednego kaw ała ,  dobrej 

jakości od 4 50 mr. począwszy.
D la  m ężczy zn  tr z e w ik i dobrej jakości od  4,00 mr. począwszy.
D la  m ężczy zn  b óty  do szn u ro w a n ia  dobrej jakości od 5 mr. pocz. 
P a n to fle  p lu szo w e  i  k o r to w e  dla kobiet, mężczyzn i dzieci.
B ó ty  i  tr z e w ik i do p ra ey  mam zawsze na składzie we wielkim w y b o ­

rze, wyłącznie dobrej jakości.
Ceny są na każdym bócie w yraźnie napisane, a są one tak  tanie, iż 

Szanowna Publiczność przekonać się może, jakie daję korzyści przez moje 
stałe ceny.

W moim składzie mówi się po polsku! -qRf
P r o sz ę  zw a ża ć  n a  m oje cz te r y  w ie lk ie  o k n a  w y sta w n e!
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Za druk, nakład i redakcje odpowiedzialny: Antoni Brcjsiu w Bochum. -  Nakładem i czcionkami Wydawnictwa „Wiarusa Polskiego11 w Bochum.

D o d a te k  („Nauka Katoliaka“).


